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Dnia I I  (23) Sierpnia 1855 roku.  sJtss

N o w in y  D w o b c —  Z  Petersburga.—  W d. 31 Lipca, 
Jenerał-Poruczoik Hrabia Villa-Real, nowo zawierzy- 
telniony w charakterze Posła Nadzwyczajnego i Mini­
stra Pełnomocnego N. Króla Portugalskiego  przy Dwo­
rze C e s a r s k i m , był przyjmowanym na andyeocji przez 
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, i miał zaszczyt zło­
żyć JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, listy swoje wierzy­
telne.

Po tej andyeocji, Hrabia Villa-Real miał zaszczyt być 
przedstawionym NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOW EJ 
MARJI A LEX A N D R 0W N IE .

Tegoż dnia, Minister ten miał również zaszczyt być 
przedstawionym I ch  C e s a r s k i m  W y s o k o ś c io m  W i e l k i m  
X i ą ?ę t o m  M i k o ł a j o w i  M i k o ł a j e w i c z o w i  i M i c h a ł o w i  
M i k o ł a j e w i c z o w i . (J. de St. Pet.)

Rada Administracyjna Królestwa, zważywszy, że mo­
sty w dobrach Strzelce , Pcie Stopniokim  na rzece Scho­
dnie) położone, znacznych na budowę i otrzymanie 
wymagają wydatków, o a  przełożenie Zarządu XIHgo 
O k r ę g u  K o m u n i k a c j i  postanowiła i stanowi: Do pobo­
ru o p ł a t  z mostów wspomnionycb, ma być udzielo­
na taryffa klassy lVtej,  postanowieniem Namiestnika 
Królestwa z dnia 5go Sierpnia 1817 r. przepisana.

Z  Petersburga, 3  (1 5 ) S ierpnia.
W iadomości tel-graficzne z  Sweaborga.

31 Lipca (12  S ierpnia).
Godzina 4  m inut 2 po północy. O godi: Iszej po p ó ł­

nocy, nieprzyjaciel wrzucił do fortecy 72 race, które nie 
zrządziły żadnej szkody. Niektóre jego szalupy kano- 
ojerskie zaczęły przygotowywać parę.

Godz: 11 min: 5 po północy. Bombardowanie nie po­
nowiło się; nieprzyjaciel, jak się zdaje, rozbraja bate- 
rję, zbudowaną przez niego na skale Longóro.

Statki, które 28go Lipca strzelały do Ssndham, są 
naprawiane.

Godz: 9  min: 41 z wieczora. Nieprzyjaciel stoi na 
dawuem miejscu i nie ponawiał działenia.

1 (1 3 )  Sierpnia.
Godz: 9 min: 9 z rana. Cała flota nieprzyjacielska 

podjęła kotwicę i odpłynęła na południe.
Z  Rewia, 1 (1 3 ) Sierpnia.

Godz: 4  min: 10 po po łudniu . Około 3ciej z po łu ­
dnia, przypłynęło od strony Sweaborga do Nargen, 
wraz z trzema Admirałami: 10 okrętów linjowych nie­
przyjacielskich, 8 fregat, 1 korweta, 14 parostatków, 
24  łodzi kanonjerskicb, 17 bombard, dwa transporty, 
jedna szalupa i jedna fregata uszkodzona bez buszpritu 
przez parostatek przyholowana. (Buski luw:j.

Wiadomości z Morza Białego.
Archangielski Wojenny Gubernator Admirał Chru­

szczów, d. 20  Lipca (I Sierpnia) donosi co następuje o 
poruszeniach i działaniach flotty nieprzyjacielskiej na 
morzu Białem:

I) Statek parowy Angielski, który podchodził 17go 
Czerwca do wyspy Zajsckiej, znowu tam przybył 21go

Czerwca (3 Lipca) wraz z takimże statkiem Fraocuzkim. 
Doniesienie o trzy-dniowem bawieuiu nieprzyjaciela 
w blizkosci wyspy, przedstawione Admirałowi Chru­
szczów, od Archimandryty monasteru Sołowieckiego, 
umieszcza się poniżej.

2) Oddzielne statki nieprzyjacielskiej flotty, jak i 
przedtem, zjawiając się pod uadbrzeżoemi, po większej 
części od mieszkańców opuszczonemi wsiami, wszczy­
nały do nich kanonadę; tym sposobem, posilnem  strze­
laniu, spalona została wieś Strelaaja, złożona z 5, i o- 
sada Megra, z 6 domów.

3) Pokuszenia nieprzyjaciela, oddalnia się nawet 
niedaleko od brzegu, spełzły na niczem; tak 13go L ip ­
ca, włościanie wsi Niżnej Zołotoicy, spotkali ręczuym 
ogniem łódź wiosłową, idący w górę rzeką Zołotnicą, 
i zmusili ją  powrócić do statku parowego, który na­
stępnie zaczął strzelać do wsi.

Doniesienie Przełożonego Monasteru Stauropy- 
gialnego l e j  klas ty,  Archim andryty A lexandra, Ar- 
changielskiem u Wojennemu Gubernatorowi A dm ira­
łow i Chruszczów , z  d. 25 Czerwca, za Nr 20.

W  uzupełnieniu doniesienia mojego JW . Admirało­
wi z d. 1Ś (30) Czerwca za Nr 18, o ukazaniu się An­
glików około Sołowieckiego Monasteru, mam sobie za 
powdencść powtórnie donieść:

Dnia 21go Czerwca (3go Lipca), Angielski tsrubo- f  
wy okręt wrócił do Zajackiej wyspy o godzinie 5aj po § 
południu, a za nim wkrótce przybył jeden statek pa- 1  
rowy Francuzki; oba zarzuciły kotwicę o 5  wiorst od fl 
Monasteru, i wyszły na tę wyspę, gdzie dowódzca Au- I  
gielskiego statku zapytał cerkiewnego stróża, posługa- I  
cza Memuona; »jaką odpowiedź dał Archimandryta na I  
dany mu rozkaz przysłania wołów?” starzec odpowie- B 
dział: »Nie daje” . Anglicy, pomówiwszy cóś między 
sobą, wzięli go na m ałą  łódź, przewieźli na naszą Soło- 
wiecką wyspę i kazali muie zapowiedzieć, że jeżeli nie 
stawię się do nich na statek, nazajutrz 22 Czer: (4 L ip ­
ca), albo nie dam tego, czego odemuie żądają, to sami 
zabiorą i woły i krowy. Zatrzymawszy w Mooasterze 
posługacza Memuona, na drugi dzień posłałem go i roz­
kazałem powiedzieć Anglikom, iżby przysłali do mnie 
tłumacza ze czterema tylko wioślarzami, ja zaś wyjadę 
na sto sążni od brzegu dla rozmówienia się i postano­
wiłem wyjechać, żeby albo ocalić Klasztor, albo uczynić 
moję powinność, z czego byłbym na zawsze w sumieniu 
mojem spokojnym. Wziąwszy z sobą mego Namiestni­
ka, ażeby był świadkiem przy układach, wyjechałem o 
godz: 8  rano łodzią pod białą banderą  z 7 u  najlepsze- 
mi wioślarzami i za przybyciem na wyspę, stanąwszy o 
sto sążni, ujrzałem płynącą nieprzyjacielską łódź z bia­
łą  flagą, a na niej około 15 ludzi. Dla tego to, wysiadł- * 
szy z Namiestnikiem na brzeg, posłałem swoją łódź na 
spotkanie Auglików z oświadczeniem, iżby zatrzymali 
u siebie na łodzią tylko 4ch wioślarzy, a 5go tłumacza, 
i że nie inaczej, jak po wypełnieniu przez nich tego wa­
runku będę miał z niemi rozmowę. Po tern oświadczę-



I  niu.  * dążącej  feu wyspie  łodzi,  jeden Angl ik  wsiadł  do 
|  mojej  łódki ,  a inni  przybi l i  do pobliskiej  wyspy.  Przyby-
1  iy do mn ie  Angl ik  powiedział ,  ż e o a  n ie  jest t łumacze®,

I
 ale Oficerem Angiel sk im,  nazywa się Antoni  i um& 
kolwiek po ruskn.  Rozmowa toczyła się o tem,  iżby dać 
im wołów.  Ja od pow iedz i a ł em: »wo łów nie mam,  ais  
są k rowy ,  i te m lek iem swe m żywią  zakonników,  któ­
rym  reguła nasza zabrani a używać na p o k a r m  mięsa ,  i 
że jeżeli zechcą gwa ł t em zabierać k rowy ,  zanim zdoła­
j ą  wysiąść na brzeg,  ja ksże  powystrzelać k rowy  i 
wrzucić je do morza .  Następnie  wys tawiał em mu  prze- 
s i łoroczue  bombardowao ie  Klasztoru,  k tóry by ł  i 
będzie s ch ron i en i em dla własnych ieh k ra jowców i 
n ieprzy j aznych ludzi innych  narodów,  podczas żeglugi  
w i nteresach handlu .  Na to Ang l ik  tak się wyr az i ł :  
»Naczeloik eskadry podwó jn i e  winien;  naprzód za to, 
że powz ią ł  myśl  wszczęcia ognia ,  lubo  u sp rawiedl iw ia  
się tern, że wy pierwsi  zaczęliście strzelać,  a powtóre,  
że strzelał  d ługo 5 nie potrafi ł  zdobyć k la s i t oru .  Nie za­
s ł użył  o d  na pochwałę .” ! w zakończeniu rozmowy  wyra ­
ził  s ię uiegrzeczuie o przesz łorocznym Dowódzcy eska­
dry.  Powiedzia łem mu  przytem,  że my ,  ufając w przy­
czynę Świętych,  modlących się do Boga za Klesztor ,  

jj wierzymy,  że żadna si ła nie pokona Świą tyni ;  sk ł on i ­
li ł em go do uproszen ia  swojego Dowódzcy,  iżby nie wy­

ma ga ł  od uas wo łów albo k rów  i to roi przyrzekł ,  ale 
rozstając się ze m n ą  powiedzia ł :  »My teraz z tąd odda­
lamy się, ale po trzech tygodniach zawita s i lna flota, 
w które j  będzie  nasz g łówny Naczelnik,  na t ak im okrę-

J cie, że na sam widok jego będziecie przersżeni  st rachem; 
powinniś c ie  wtedy przybyć do n iego  z b ia łą  f lagą i pro- 

i sić o  zmi łowanie  dla Klasz toru.”  Z temi s ł owy moi  
wioślarze odwieźl i  go napowról ;  pomieoione  n i ep r zy ­
j a c i e l s k i e  dwa statki ,  pozostawszy pod Klasz torem przez 
dni 21,  22  i 2 3  b. ro., (3, 4  i 5 Lipca) ,  podjęły ko tw icę  
i pop łynę ły  po lować  po wyspach i g r s b i ć  biednych że­
glarzy.  24go  Czerwca (6 Lipca)  znowu pojecha łem na 
Za jacką  wyspę dla dowiedzenia się co tam uczynil i  A n ­
glicy i F rancuz i  i zastałem obu moich s t aruszków zdro­
wych;  odjeżdżając F rancuz i  zabral i  im koguta i drwa,  
k tór e  t am były z Klasztoru p rzys łane  na ca łoroczną po- 
t rzebę.

»Riedy w rozmowie  wspomia ł em Angiel ski emu Ofi­
cerowi  o zabraniu owiec klasz tornych,  odpowiedzi a ł :  
«myśmy za nie dawali  pieniądze waszym s t a ruszkom,  
ale oni  nie  wzięli ,  a teraz czas wojenny i mus imy zabie­

g a ć . ”  Pot em p ros i ł em żeby oddali  wzięty z p rzed K la­
sztoru becik ze śledziami,  należący do jednego biednego 
włości anina ,  który  teraz gorzko płacze.  Oficer obiecał  
spe łn ić  moję prośbę ,  ala tego nie uczyoił ,  ty l ko A ng l i ­
cy zostawil i  sześć beczułek śledzi na wyspi e  i kazali 
oddać włośc i aninowi ;  bat  zaś i resztę uprowadzi l i .

»Teraz  z Klasztoru,  opasanego  Ścfśłą blokadą,  co 
dnia widać przechodzące m i m o  statki  parowe;  ale my,  
t rwa j ąc  n a  modl i twie,  pok ładamy cał ą  naszą  nadzieję

I
w Matce Bozkiej ,  Orędowniczce c ie rp i ących. ”

(Iow:  Rus:) .

Wczo ra j  przed wieesorero,  l iczna koropanja  po w ró ­
ciła z Częstochowy, poprzedzona będąc  tak zwanym 
dzwonuifeie®.  Jes t  to p rzewodnik  prowadzący to grono 
p o b o ż n y c h ,  z dzwonk iem w r ęku ,  i wst r zymujący wszel­

k i e  napo tykane po drodze t r an spo r t s  oraz j ezdnych,  aż 
do przejścia całej  koropauj i  zC h o rą g w ia m i  iO bra za i ń i
Świętemi .

J W .  Jenerał -Lej tuaotWiAiziaAi ,  Dyrek to r  G łów oy  
Prezyduj ący  w Romiss j i  R .S.  W. i D.,  powróc i ł  z Brze­
ścia Litewskiego.

Wyjechal i  z W arszaw y, J J W W . ;  J enera ł -Ma jo r  
z Or szak u  J E G O  C E S A R S K I E J  MOŚCI,  Latkowski, 
p. o. Naczelnika Artyier j i  Zachodniej  Armji ,  do Kowna; | |  
J eoer a ł -Ma jo r  Avreggio  do Zamościa; i Konsul  Jene-  g  
r a i ny  P ruski w  W arszawie, P.  E mi l  v. W agner, do i  
Berlina

Pan Grzegorz  Sachowicz, Ar tys ta-malar z m in i a tu r ,  p  
przed k i l ka  tygodni ami  o tworzy ł  tu w W arszaw ie  pra-  1  
cownie  fo togra fji  w domu  W.  K órnickiego , przy uli- |  
cy Mazowieckiej pod Nr  1346d. P. Sachowicz, znany | |  
n a m  jest  od lat  ki lku,  to jest  od czasu powro tu  swego |  
z zagranicy,  gdzie się ostatecznie kształci ł  w sztuce ma-  j |  
lar s twa.  Minia tury  jego odznaczają się szczególniej  sil- 8  
nym ko lo rem,  tek dalece żeby one wziąść można za o- 1  
lejne;  jes t  to t r udność  k tór ą  n ie  ł a two  pokonsć  w tym h  
rodzaju ma lowania ,  bo na tej droJze  wpada się w t ouy Ig 
nieczyste ,  co czyni pracę ciężką i n i ep r zy jemną  dla oka;  H 
z po rt re tami  P.  Sachowicza, ma  się rzecz przeciwnie,  i  
tak męzki e  j eko i p h i  p ięknej  pos i adają  r ó w ne  zalety, 8 
si lne i czyste tony dobrze z sobą zha rmon izowane;  sto- n  
pień świa t ła  i cienia umieję tnie  u t r zymany  i pozy sto- 3  
sowue i na tur a lne ,  co także nie ma ł o  wp ływa  na ogół ;  3  
j edną  tylko r adę chcemy dać P. Sachow iczow i, aby dra-  l j  
per j e  więcej ni6ssami t r ak tował ,  na co zapewne naszff l  
Artys ta  zgodzi się z nami .  Otóż P. Sachowicz tyle 
l en towsny ,  z t akim zasobem uczucia i gustu,  bardzo szczę­
śl iwie pomyś la ł  z akładając fo tografię; j ego rodzaj ma- j  
l owaui a  jest  ściśle złączony z mechan i zmem,  zdejmo-J 
waui em por t re tów fotograficznych, bo te ostatnie nie 
mogą  się obejść bez pomocy  umieję tnej  ręki  Artysty. ;  
Wiemy ,  żc za g r an i cą  wielu tego rodzaju ar t ys tów-ma-  
I m y  posiadają fo tografje, i z wielkiem zadowoleni em 
Publ iczności ,  one wykooywają .  Tuszemy  sobie przeto,  
że por t re ty  fotograficzne  Pana  Sachowicza, o d po w ie ­
dzą także wszystkim war unk om,  a czego już widzieli-P 
śmy próby,  k tór e  nam prawdziwe  zsdowoleni e sp r aw *  
ły.  Fotografje ? .Sachowicza, znajdujemy pięknie  ozua- 
czone i bardzo podobne,  tony w twarzach,  od n a j d e l i k a ­
tniejszych aż do najmocniejszych,  doskonale  wychodzą,  
tak dalece że prawie  nie pot rzebują  retuszowania,  bez  
k tór ego  bodajby się na zawsze obeszło,  natenczas foto­
g ra fia  s t anęłaby w pe łn i  swojej ,  i nie po tr zebowała  
pos i łkować  się p omocą  ar tystów.

D o  rzędu tych Obywatel i  naszych,  którzy nabywszy 
za g r an i cą  g łęboki ego znaws twa  w przedmiotach ty­
czących się fabrycznego i rękodzielniczego p rzemysłu ,  
najgo r l iwie j  i najskuteczniej  zaprowadzają  ten p rze­
m y s ł  w swoich  rodzinnych s t ronach,  należy bez w ą t ­
p ienia  JW .  Marszałek Władys ł aw Puslowski, o k tó r e ­
go zas ługach w tym względzie,  już n i e j ednok ro tn i e  
wspomina l i śmy  w naszym hurjerze. SN Albertynie, 
dobrach J W .  Marszałka ,  nader  dziś jest  czynną  j e d n ą  
z jego fabryk,  z której  wychodzące sukna ,  dos i ęgają  
Europejskiej s ł awy,  a ta fabryka używa wełny  t y lko  
^ tu t e j szych  owczarń .  Sp rowadzona n iedawno  nowa  
przędzalnia,  nie lęka się dziś wejść w zapasy z najsła-
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wnifjszemi w Europie. Grubszy t^ić, (starej 42,Q00 
arszynów (30,000 metrów) na i funt przędzy idzie, jest 
tak dokładna, że obok niej taka sama nić saska  nie- 
skręconą się być zdaje. Zaledwie dowiedziano się o 
tem w Saxon ji, a już Właściciel fabryki Albertyńskiej 
mnóstwo otrzymał próśb pismieunych o wchodzenie 
w stosunki z z a g r a u i c z u e j m i .  Lecz widzieliśmy przę­
dzę z Albertyna, której uić z wełny krajowej! najdo­
kładniej i n a j j e d u o s t a j n i e j  skręcoua, przedstawia cien- 
kość zadziwiającą, bo 90,000  arszynów jej na 1 fant 
idzie.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od A. T. rs. 1; 
pd W. B. rs.  2; od X. D. rs. I; od J. P. kop. 30; od W. 
(na inteocję zdrowia) kop: 30; od B. A. kop: 50; od A. 
N. (oa podziękowanie za pocieszenie w największem 
zmartwieniu) rs.  1, i od IYI. B. kop: 30, na światło przed 
statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem X X. Re­
form atów .—  Od S. T . i W. M. rs. 1, dla Z. W olskiej.—  
Przed kilką tygodniami, na ulicy Kapitulnej, te rm i­
nator rękawiczniczy Z. S., znalazł nosigrosz z małą 
kwolą pieniędzy, którą za udowodnieniem odebrać mo- 
żna w Redakcji Kurjera.

Jeszcze jeden bardzo ważny użytek z gutla-perohy,  
który każdemu niemal z Czytelników naszych, nieza­
wodnie się przyda. Oto w przypadku rozdarcia sukni, 
o co wcale nie trudno, w tem miejscu gdzie nastąpiło 
rozdarcie, kładzie się między podszewkę i sukno cienki 
listeczek gutta -perchy , przykłada się najstaranniej do 
siebie brzegi rozdartych części, i stawia się na to g o rą ­
ce żelazko. Natychmiast brzegi połączą się, a cząstki 
będą jakby razem zlutowane, t ą t ,  że gołęm okiem i 
śladu rozdarcia nawet nie dostrzeże.

Zofja  Polka, skomponowana na fortepjan, ofiaro­
wana W. [gnalowgkiej, przez L. Ppwlewskiegp, g ry ­
wana przez rrk ies trę  w W arszawie  i w Ciechocinku, 
wyszła nakładem litografji i .  Muller, przy ulicy Se­
natorskiej N°467, wprost XX.Re,fot;qialów, i jest do 
nabycia we wszystkich składaęh muzycznych w W ar­
szaw ie  i na prowincji, i w tejże litografji, p0 ęeuie 

.kop: sr: 15.
W tych dnjaęb z ągrpdu P. Włe: Podhielskiego , # r  

3,2980, uadesłspo $p  .Rędjlkcji K urjera  grpno pomido- 
i^olFwlĄliSż^BMłbWlP^g0* ĄtółliWi pi*j/pt
i \ * ć | ( g s ą j ^ ^ ę i ą ^ l j g p j ,  albowięjp Ronpjdofy 
zawiązują się bardm często w gronka, obejmujące nie 
raz do dwudziestu i więcej sztuk na jednej gałązce, za­
wsze jednak jest to dowodem staranności Właściciela 
/Ws^mnjpąego.ągyodUMąkpło hodowania znajdujących 
się w nim owoców.

Między nowo wywieszonemi kartami, oznajmiające- 
mi o mieszkaniach do wynajęcia; zwraca uwagę p rze­
chodniów, karta mieszkauia do wynajęcia, w domu Hr: 
Stanisława Kossakowskiego ca  Nowym-Swiecie. Do 
zwykłych szczegółów tego rodz 'ju  obwieszczeń, doda­
ny jest rysunek odręczny planu sytuacyjnego mieszka- 
uia do wynajęcia przedstawionego, wyobrażający do­
kładnie cały jego rozkład i inne szczegóły. Jest to po­
m ysł zasługujący na naśladowanie, bo dogodnem jest 
dla szukającego lokalu, wiedzieć zaraz, czy to z rozkła­
du., będzie ma przydatne.

Chociaż śmierć nieubłagana wydarła ś. p. K. Cetne- 
rowicza, znanego Właściciela zakładu w

plam z wszelkich sukien, m aterji, axnm itdw  i t. p., 
zakład ten i nadal exystowac będzie pod kierunkiem 
Wdowy, a roboty wszelkie wykonywać będzie ućzeó 
nieboszczyka, z największą dokładoością i akuratno- 
śeią. Nadto podejmoje się sztepowania wszelkich roz­
dartych sukien, kaszmirów, szalów tureckich i t. p:, 
tak doskonale, iż trudno rozpoznać w którem miejscu 
uszkodzenie lub rozdarcie było; przytem także zabez­
piecza futra przeciwko szkodliwym molom. Zakład ten 
znajduje się przy ulicy Piw nej Nr 44.

Do rzędu zamiejskich rozrywek, policzyć należy i 
R estaurację  za rogatkami Mokotowskiemi, znaną po­
wszechnie z piękuego lokalu i widoku, z wspaniałym 
i obszernym ogrodem, w majętności niegdyś Hr: Wqso- 
wieżowej, dziś P. Franci: Schuster. Obecnie jeśt oua 
w każdym czasie do wynajęcia wraz ze wszystkiemi 
przedmiotami urządzenia wewnętrznego lokalu, kuchni 
i t. p.—  Chcący korzystać z tej sposobności, po bliższe 
objaśnienie na miejsce zgłosić się raczy.

W Biurze Okręgu Naukowego W arszawskiego, zna­
leziono kwotę rs. 15. Kwotę takową odsyła się do R e ­
dakcji Ktfrjera, gdzie osoba interessowana odebrać ją  za 
udowodnieniem może. W razie gdyby się nikt po od ­
biór  tej kwoty w terminie dni ośmiu nie zgłosił, wów­
czas takową Redakcja na rzecz W arszawskiego  Tow a­
rzystwa Dobroczynności odeśle.

Doszła nas temi dniami smutna wiadomość o nagłem 
przejściu do wiecznego przybytku J W. Konstancji z H r: 
Czackich Szeptyckiej, w Sielcu W ołyńskiej Gubernji,  
W lodzim ierskim  Powiecie, w dobrach brata  swego 

JW .F e l ix a  Czackiego  b. Prezesa Rommissji Sądowej 
Edukacyjnej. Znana i u nas z wysokieh cnót i n iepo­
spolitych przymiotów duszy. Pani ta, urodziła się 
w W arszawie  w 1789 r. z JJW  W. Michała i Beaty z Po­
tockich Czackich  Podczastwa Koronnych.— W r. 1817 
połączyła się węzłem małżeńskim z JW . Szeptyckim , \ 
byłym podteuczas Pułkownikiem Gwardji byłych 
W. P. Pod troskliwem okiem czcigodnej matki,  ode­
brała, wychowanie, które najpomyślniejszym skutkiem 
uwićńćzoue zostało. Okazała się bowiem wzorową m ał­
żonką i w najwyższym stopniu troskliwą ó dóbro swych 
s łu g i  włościau Panią; była ona rzeczywiście icb matką 
i ćłż sami ludzie w obecnej powtarzają chwili, iż w niej 
nie P an ią  lecz Matkę stracili. Do tych zaś głównych 
przymiotów duszy, łączyła najwyższą w obcowaniu 
przyjemność, i  Niepospolity talent malowania. Z j a ­
kiem była sercem dla osób swej rodzioy, to najwyra- 
źuiej widzieć się dało na tygodni fcilkś przed jej zejściem ,: 
z tego świata. Bo kiedy jej przekładano konieczną po-i 
trzebę niezwłocznego udania się w Lubelskie, gdzie zna­
czniejsze posiadłości miała, calem ułatwienia nader 
ważnego interesu, ona odmówiła, niechcąc opuścić sw o­
ich w czasie kiedy są zagrożeni epidemiczną u nich g ra ­
sującą chorobą, i słała się wkrótce sama ofiarą poświę­
cenia pię swego. Szanowny ze wszech miar Plebau 
miejscow y J X. Gierdzie), opatrując SAK RA M EN TA ­
MI in  extremis^ w BOGU już spoczywającą, podziwiał 
jej nad ludzką cierpliwość w znoszeniu z najzupełniej­
szą religijną rezygnacją dręczące cierpienia okropnej 
słabości, pod którą uledz musiała. To BJć nie mogło 
zdaniem nawettego szanownego K ap łan i ,  jak tylko wy­
nikiem łaski ostatecznej (gra tiae fn a tis ) ,  tego to naj-
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w yższeg o  darn B o ż e g o , k tó ry  jest u d zia łem  tych m ia­
n o w ic ie , co  szczeg ó ln ie j za słu ży li s ię  P R Z E D W IE ­
CZNEMU.

Jutro, o godz: 101/* z rana, w Kościele X X. Augu- 
stjanów , odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Kajetana Studzińskiego , Artysty Orkiestry T ea­
tru Wielkiego. Pozostała Rodzina, zaprasza Przyjaciół 
i Kolegów zmarłego.

Konstanty Zielińsk i, w wieku lat 30, onegdaj zakoń­
czył życie. Stroskani Rodzice wraz z Rodzeństwem, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portację zwłok Jego, ju tro  o godz: 4tej po południu, 
z Kaplicy Kościoła XX. Karmelitów  przy ulicy Leszno, 
na smętarz Powązkowski; oraz na żałobne Nabożeń­
stwo w dniu 25  b. m. o godz: lOtej z rana, w tymże 
Kościele odbyć się mające.

Ś. p. Salomea z Mikligów Karczewska, Wdowa po 
niegdy Janie-Samnelu-Dobrogoście Kąrczewskim , Oby­
watelu ziemskim, wczoraj zakończyła swe doczesne ży­
cie, w wieku lat 70. Exportacja zwłok Jej odbędzie się 
jutro, z Kaplicy E w angelickiej przy ulicy Mylnej, jia 
smętarz tegoż wyznania; na które, pozostała Familja, za­
prasza Przyjaciół i Znajomych.

Tekla Tomaszewska, Panna, w tych dniach zakoń­
czyła życie.

W  ciągu z. m. w Instytucie Warsz: Tow: Dobroczyn­
ności, zmarli ubodzy: Łukasz W achowicz lat 79, Mar­
ciu W erentkiew icz  lat 77, Jacenty Solson łat 60, Jan  
Kombert lat 56 mający: Katarzyna B ryxen  lat 92, Te- 
ressa Ł apińska  lat  78, Mar j anua  Ryplakow na  lat 77, 
i Tekla Gutowska lat 75 mające.

Wczoraj w Biurze N. I. O., odbyła się installacja 
nowo-mianowanegoKoutrolleraJeoeralnego Królestwa, 
Prezydującego w N. I. O., JW . Radey Tajnego, Senatora 
Pundukleja; poczem wszyscy Urzędnicy tejże Izby, 
mieli zaszczyt być przedstawieni osobiście JW . Kontro­
lerowi Jąneralnemu, przez właściwych swoich Zwierz­
chników.

(A. n.) P. Apolinary K ąlski, Solista JEG O  CESAR­
SKO -KR Ó LEW SK IEJ MOŚCI, w przejazdach swoich 
po Królestwie Polskiem, powodowany uczuciami czysto- 
religijnemi, nie w innym celu jak tylko w duebu p ra­
wdziwej pobożności, w dniu 14 b. m., z Sieradza  przy­
był do Częstochowy na Jasną Górę. W dniu nastę­
pnym, jako w Uroczystość W n ie b o w z ię c ia  N. MARJI 
PANNY, zaraz z rana udał się do Kaplicy Cudownej 
BOGA-RODZICY, i u podnóżka JE J  T ronu , z pokorą 
złożył wszystkie laury i bukiety kwiatów, jakiemi go 
w czasie dawania koncertów po miastach naszych, 
wzuiosłe uczucia wdzięczności dostojnych Dam zaszczy­
ciły. Następnie w czasie Summy, odegrał Graduate i 
Offertorium. Zbytnią byłoby tu rzeczą chwalić tego, 
któremu cała poklaskuje Europa; dosyć powiedzieć, 
że wszystek lud pobożny, wysokim swym talentem 
wprawił w jakow yś(że  tak powiem) zachwyt. W ielkim 
przeto jest talent P. Kątskiego; ale jakże musi być wiel­
k im  TEN, który ziemianów podobnemi może obdarzać 
zdolnościami.—  **

Na ulicy Śto-K rzyzkiej, pomiędzy ogrodem do pose­
sji W . Kórnickiego, a zabudowaniami M issjonarskie- 
mi, wznoszoną jest uowa kamienica, której mary już 
na parter wyprowadzone zostały.

M agistra t m iasta fP 'artzawy. —  Celem uczczenia pam iątki 
obchodu, w  d. 5 /1 7  Października 1850 r . Jubileuszu 5 0 eio-letoiej 
służby JO . X ięcia N a m i e s t n i k a  K rólestw a, Feldm arszałka Hr. 
P a s k i e w i c z a  Erywańskiego, X ięcia Warszawskiego, w  s to ­
pniach Oficerskich, Dozór Bóżniczy O kręgów  W arszawskich, zło­
ży ł za zezwoleniem Rządu, w  Banku Polskim, k ap ita ł Rs. 3 ,750 
jak o  wieczny fundusz przez Gminę tu te jszą  Izraelitów  z ofiar do­
brow olnych utw orzony, z przeznaczeniem procentu co rok p rzy­
padającego na wyposażenie jednej z Panien niezamożnego stano, 
w d u in  5 /17  Października, każdego roku , na Posiedzeniu Magi­
s tra tu  przyznaw ać się m ające koleją la t. Z funduszu tego podo­
bnie ja k  w ia tach  poprzednich w  r .  b. przyznane będzie w  term i­
nie w yż oznaczonym wyposażenie, k tó re  w r .  b ., z kolei przypada 
kandydatce wyznania Mojżeszowego.— M agistrat zatem podając o 
tem  do wiadomości, informuje zarazem  kandydatki, chcące k o rzy ­
stać  z powyższego funduszu, iż w inny się zgłosić, piśmiennie do 
P rezyden ta  m iasta najpóźniej do dnia 4 /1 6  W rześnia r .  b ., i z ło ­
żyć następujące dowody sw ej kw alifikacji: 1) Św iadectw o W a r ­
szawskiego O ber-Policm ajstra, że tak Rodzice kandydatki, ja k  i 
ona sama, są sta łem i mieszkańcami tutejszego m iasta. 2 ) Św ia­
dectw o przez dwóch tutejszych wiarogodnych W łaścicieli domów 
jakiego bądź w yznania, pod względem stanu ubóstw a i m oralne­
go prow adzenia s ię  kandydatki, w ydane co do stanu ubóstw a 
przez M agistrat, a co do kooduity, przez Dozór Bóżniczy sp ra w ­
dzone i poświadczone. 3) M etrykę urodzenia, na dowód że kandy­
datka nie ma mniej nad la t 16, ani w ięcej nad 25 w ieku skończo­
nych. Uprzedza się w  końcu, że uposażenie to , niezaraz za p rzy ­
znaniem w ypłaconem  będzie, lecz ulokowanem będzie w  Banku 
Polskim , na procent na imię i rzecz kandydatki, k tórej przyzna- 
nem zostało, a wyposażona tylko procent od sum m y posagowej 
pobierać będzie z Banku, licząc od dnia 5 /17  Październ ika r .  b., 
aż  do dojścia do pełnoletności sama w  assystencji opieki praw nej; 
k ap ita ł zaś dopiero będzie mogła odebrać w  tenczas, gdy złoży 
M agistratow i dowód pójścia za m ąż, lub skończenia 25u la t w ieko , 
pomimo nie pójścia za mąż, a w  razie śm ierci przed dostąpieniem 
tych w arunków , lecz po przyznaniu w yposażenia nastąpionej, w y ­
posażenie to przejdzie na rzecz w ylegitym ow anych spadkobierców  
w yposażonej.— Prezydent R zeczyw isty Radca S tanu, A ndrault. 
Za Naczelnika K ancellarji, Szym anowski.

W  ciągu z. m., Warsz: Tow: Dobroczynności utrzymy; 
wało w  domach Instytutowych Starców i Kalek obojej 
płci 314, Sierot obojej płci 165; do 7m iu Sal Ochron 
uczęszczało z przecięcia dziennie dzieci 459; na obiady 
5cio-groszowemi zwane, uczęszczało osób 80, z tych 
n a  koszt JO. Xcia Namiestnika, 46; dla których sporzą­
dzono porcji obiadów 2,208. Zupy Rumfordzkiej spo­
rządzono porcji 7,394, czyli dla osób 239 dziennie; 
udzielono w sparcie: w lekarstwach 336; wsparcie p ie ­
niężne miesięczne stałe w  kwotach od kop. 90 do rs. 1 
k. 50, osobom 44; jedno-razowy zasiłek po  kop. 37*/2 
osobom 196; takiż zasiłek w kwotach od rs. 1 do rs. 6, 
osobom 10; z zapisu ś. p. Zebrowskiego  dla ubogich 
wstydzących żebrać  uczynionego, udzielono wsparc i e 
osobom 1 Itu. Ogólna liczba osób utrzymywanych, ży- 
wionych i wspartych w z. m., wynosi 1,858.

Zgromadzeni e  X X . F ranciszkanów  w W arszawie, 
skł ada  szczerą podziękę P . Wi uce o t em u  Elwart, Orgau-  
mi st rzowi ,  k tóry wysoką  zna jomośc i ą  swej  sztuki,  p r zy ­
p rowadz i ł  o rgan  w Kościele tychże X X. F ra n c iszka ­
nów, zupełui e popsuty,  do p i erwo tnego  j ego s tanu,  za 
nader  u m i a r ko w a ną  cenę.  T e m  bardziej  należy się za­
szczyt P an u  E lw art, ze pomiec iony  orgaD uznany był  
nawe t  ze niezdatny do r eparacj i ,  by j akkolwiek s łużyć 
m ó g ł  na chwa łę  P A S U  BOGU; jednakże  znawcy p r zy ­
znal i ,  iż tenże o rgan  dokładni e jest  wyre s t aurowany i 
s ł użyć  może na długi  czas w dob rym stanie.  P. R. Z ien ­
tarski, wezwany przez Zgromadzenie  XX. F ranciszka­
nów, \h\io znawca,  oglądał  szczegóły wewnąt r z  o rganu ,
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i nic nie zoalazł coby niedokładuero było. Wreszcie  
kto słysza ł poprzednio a dziś usłyszy, sam się przekona 

I  o nieporównanej różnicy. —  Każdemu więc pragoące-  
, mu posiadać organ dobrze wyrestaurowany lub now o  
[ zbudowany, za obowiązek poczytujemy sobie rekomen-  
I dować Pana E lw a rt,  jako człowieka sum iennego i bie­

głego organmistrza.
Instytut patentowany Wód Mineralnych sztucznych  

w ogrodzie pałacu W g o D uckerta, przy o gro d z ie * ™ -  
sińskich  istniejący, ma zaszczyt zawiadomić W W. P r .  
Doktorów i Prześw: Publiczuość? iż abonament wńd  

| m ineralnych  w rzeczonym ogrodzie, w roku bieżącym,  
do połowy Września r. b. otwartym będzie.—  Osoby 

| zatem, które dotąd nie  m ogły  odbyć kuracji wzmian- 
kowauemi wodami, mają do tego wszelką sposobność. 
W ydaw enie  wód, rozpoczynać się będzie o godz: 6tej, 
i trwać do lOtej rano.—  Zarządca Iustytutu, Teofil 
L esiński.

i W ciągu dnia ooegdajszego zachorowało na cholerę  
osób 28, wyzdrowiało 41 ,  umarło 21, pozostaje w ku­
racji chorych 171. ................ ...................

1 Onegdaj, Bonifacy P y tliń sk t , Czeladnik Krawiecki, 
lat 5 4  liczący, przechodząc przez Nowy Zjazd, nagle  
skutkiem apoplexji życie zakończył.

Przybyły z W ioch  P. Ludwik N egratto , udzielii lekcje 
malowania nowym sposobem, zwanym a I orien ta l eh,- 
nois. Bliższą wiadomość powziąść moza w składzie ry­
cin  Braci F elizarro , gdzie również znajdują się wzory  
tego sposobu malowania.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali, 
po Kom: D w u dziesto -le tn i Opiekun, Pani K u rcju sz , 
Panna S zym anow ska, P P . S tolpe, Chomiriski i M ila- 
szew sk i;  po Obrazku Floryna, Panna S zym anow ska
2-kroć.  Wkrótce w Teatrze Rozmaitości daoą będzie
lszy  raz Komedja i  francuzkiego  tłómaczoua, pod ty­
tułem : C złow iek  bez pom ięci. .

1 Kurs wczorajszy: za pó l-im per)o ły , żądają rs. 5  kop: 
37 dają rs. 5  kop: 36; za du katy hol: nowe ważne, żą- 

! dają r s . 3  kop: 19; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu,  
żądają rs. 7 9  kop: 93 , wartość kuponu rs. 1 kop: 
ze l is ty  za sta w n e  l ig o  Okresu oprócz kuponu, żądają  
rs. 15 k op:25 , U lgo  Okresu żądają rs. 15 kop. 20 ,  dają 
rs. 15  kop: 17, wartość kuponu kop: 10; za Dową Ros- 
sy jsk ą  pożyczkę z r. 185 4  oprów  kuponu, żądają rs. 
9 2  kop: 9 5 ,  wartość kuponu rs. 1 kop. 80  /y.

A n g l j a .—  P. Lowe, nowo-mianoweny Naczelnik biu­
ra handlu i członek gabinetu, w m ow ie do sw ych  w y ­
borców oświadczył, że Parlament wkrótce zostanie roz­
w ią za n y m .—  M. Chronicie  donosi, ze Kir J. B arin g , 
gotów jest przyjąć urząd w gabinecie Lorda P alm er­
ston .—  M. Chronicie  podaje szczegółowy program po- 
bvtu Królowej w Paryżu-. 18go Królowa przejeżdża 

! P a r y i ,  i odaje się do S t. Cloud. W dniu 2 7  odjazd 
do A n glji.  (Indep: Belge).

1 Francja . P a ryż , dn ia  i? g o  
Canrobert przyjmowany był T u tle n e s .—
Z a p ro s z e n ia  na bal w W ersalu  bardzo są poszukiwane;  
w świecie  urzędowym skarżą się, ze m ało  tych biletów  
w y d a i a  —  W departamencie N tzsze) Loary, aresztowa­
nia nie ostają—  W yłącznym przedmiotem zajęcia tu

tai, jest dziś przyjazd Królowej W iktorji;  za okna i bal­
kony drogo płacą; za jeden balkon zapłacono 2 ,0 0 0  fr.; 
za gabinet u jeduego z restauratorów OUU tr. —  w  tej 
chwili na bulwarze robią przygotowania wszędzie; tuki 
tryumfalne zaciągają, i maszty zflagami wkopują. e- 
sarz naznaczył z sw ego  dworu osoby mające pełoićstuzbę  
przy Królowej W ik torji. —  Dekret urządzający powo- 
ty  publiczne, został już podpisany.—  Telegraf podmor- 
aki z K am ysz  do W arny, popsuł s ię  bardzo, służąc le­
dwo 6  miesięcy; depesze przechodzą nieregularnie; no­
wy drut zaciągnąć mają.—  Z powoda przyjazdu Królo­
we P a tr ie  przypomina, że nie w oloo  rzu­
cać do powozów monarszych bukietów i petycji. 
Obliczają, że ludność P a ryża  powiększyła się w sku­
tek przybycia mnóstwa cudzoziemców w tych dniach, o 
2 0 0 ,0 0 0  osób. (Ind: Belge).

P a ry i ,  i 8  S ierpn ia  (d. t.j. —  Królowa A ngielska  
przybyła do P a ry ża .— Jeoera \ Canrobert został mia­
nowany Senatorem. (Ind: Belg:).

H is z p a n ia .—  Z powodu cholery, w wielu miejscach  
w A n dalu zji zaszły rozruchy; mieszkańcy miast nie 
chcieli wpuścić w mury swe uciekających przed ch o le­
rą. (Ind: Belge).

T u rcja . —  P resse  d 'O rient donosi, że R ossjanie  
w Sewastopolu  pracują z niesłychaną euergją. Cała 
długa linja o& W ielkiego R edanu  do przystani, nie 
przedstawia ani jednej luki; ciąg to nie przerwany 
szańców,fortyfikacji , baterji. M alachow  jest dziś prawie  
zewnętrznym szańcem. Oprócz wielkiego furta gw ia ­
ździstego za wieżą, R ossjan ie  usypali długą linję ,którą  
rozciągają na prawo i lewo. Od M alachowa  ku morzu,  
mają trzy fortyfikacje: balerję okrągłą  z 20tu dział, 
broniącą dwóch baterji, które ją od morza oddzielają i 
ostrzeliwającą okolice wieży; M ały R edan, 12 dział i 
baterię szczytu zatoki dokowej. Od M alachowa  do H te l • 
kiego R edanu, spotykamy M ały Redan M alachowa  i 
lunetę M alachowa, połączone na lew o z R edanem W iel- 
kim  na prawo z wieżą. Fortyfikacje R edanu  także zo­
stały powiększone fortem gwiaździstym i baterjami za- 
krytemi. Od 18 Czerwca zresztą R ossjanie  ciągle  
wzmacniali i uzupełniali fortyfikacje przedmieścia Ko- 
rabelnaja . (Jour: de St. Pet:).

W ł o c h y . —  Listy z W ioch  donoszą o projektowa-  
cem  wylądowaniu M azzin islów  na jednym z punktów  
brzegu Państw K o ś c i e l n y c h . Wysłano karabinierów  
do P aglian o  dla obrony brzegów. —  Rozruchy zaszłe  
w A nton ie, spowodowały ogłoszenie ego m,a ta w sta- 
nie oblężenia przez wojska Na Kousy-
s t e r z u  t a j n y m  z d .2 6 ,  P a p i e ż  m i a ł  m i a n o w a ć  Katolickie-  
ao P a t r y a r c h ę  K o n s t a n t y n o p o l u ;  ponieważ jednak F ran­
cja  \ A ustr j a  popierały każda innego kaudydata, mia­
nowanie odroczono. (J- de s t - Pet:)*

Cholera w Genui ciągle wzrasta; w  Toskanji i lega- 
ciach eoidemja ta wielu klęsk jest powodem; w Flo­
ren cji umarła na-nią X.ięina Ponia tow ska. W Toska­
n ii  z powodu wielkiej śmiertelności po więzieniach,  
rząd mnóstwo skazanych u w o ln i ł .—  W Neapolu  are­
sztowania nie ustają. —  W R zym ie, ogłoszono budżet 
r o z e b r a n y  przez Konsultę; dochody wynoszą 12, a wy­
datki 13 miljonów; deficyt zaś przeszło miljon skn- 
dów. (Ind: Belge).
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R o zm aitości. —  Przedsiębierca teatru N iem ieckiego  
w% Łt&otcie, 9 . Józef G/dggl, złożył z okoliczności po­
bytu Cesarza A u ttr jaek iego  we Lw ow ie , oświadczenie, 
że półotbę uzyskanego dnia 24go Czerwca r. b. dochodu 
czystego, jak niemniej i połowę takiego przychodu 
t  kafcdigo przedstawienia teatralnego, jakie dawane bę­
dzie dnia tego w następnych latach 9cin, poświęca na 
rzecz którego z zakładów dobroczynnych we Lwow ie.
—  Ra dniu lym  b. m., wydarzyłeię smutny przypadek 
na G lognickiej kolei żelaznej. Pociąg osobowy zboczył 
u stacji L iesin g  przez pomyłkę z głównej kolei, i wy­
jechawszy na oboczną kolej, zetknął się z ittnym  
pociągifem. Przy tem zetknięciu, został konduktor

■pakunków  Śmiertelnie,, robotnik  przy kolei i maszyni­
sta ciężko, a posługacz przy maszynie lekko raniony. 
Dwóch passażerów odniosło lekkie koutuzje. Po tej 
s m u t n e j  przerwie, udał się pociąg z wszystkierni passa- 
żerami w dalszą podróż do Bo den. —  A n glicy  nazy­
wają Panią R o ttzy ld , Lady M lion . —  Melony i arbu­
zy tak się obrodziły tego lata w H iszp a n ji, ,ie wW a- 
lenoji sprzedają takowych 1,000 za 12 fr: (około 3 rs.).
—  Synek dobrze uczący się na fortepjanie, prosił ma­
my, (która, mówiąc nawiasem, n iew ielkicm iała wyo­
brażenie o muzyce), aby mu kupiła na cztery ręce uwer­
turę t  F rejszyca , w celu nauczenia się jej z siostrą. 
»tih o! na cztery ręce, to musi drogo kosztować?” za­
wołała Mama. »No to choć na dwie ręce”, odrzekł Sy­
nek, »to sam ją zagram.” »A wiele kosztuje?” "Ru­
bla.” "Ciężkie czasy, mój kochany, masz pół rubla, 
kup sobie na jedną r ę k ę .”

PR^Y^E&HAŁI do ’WARSEA'WY.
Brzeziński Witold Oby: z Bełżyc or 634; Chołoniewski Jaa Oby: 

z Petersburga or 634; Ciemuiewski Sewe: Oby: z Gołotczyzny or 
625; Deskur Jaa Oby: z Shbcygoiowa ur 413; Gajewski Maxy:Ob: 
zrZajrzewa nr556; Jezierski Wład: Oby: z Lublina nr 634; Kotko­
wski Józ: Oby: z Bodzechowa pr 625; Karłowicz Konst: Oby: z Ce­
sarstw a nr 586; Niemirowski Józ: Oby: zNowosiłki nr 476; Przy­
bylski’ RaV): Hońo: z Wilda nr 634; Ryng Zyg: Kup: z Tomaszowa nr 
467; Sełtyk Fra: Ob: z Piastowa itr 634; Skotnicki Mieb: Obąędifco- 
tnik nr 476; Uoiecki Adam Oby: z Zyzyua nr 625; Witeęki Broni: 

rOb: z W yłkowyszek; Walewski Konrad Hr. aJedloy nr 1852.
''iV yjecha li:  Biernacki Sew:Oby: do Siemienia; Demby Józ:Urzę: 

dó Kisieloicy; Dobrzyński' Bern:1 Kup: do W łocławka; Gregoriew 
Mich: Sztabs-Kapi: do Lublinni'Karpiński Adam Rad: Kole: doGnb: 
W ołyńskiej; Wydżga Kamil Obypdo Lublina.

P rze jech a li koleją żelazną : Dzięciołkiewicz Elżbieta Obyw: 
z Berlina nr 2249; Epsztejn^Józ: Bankier z Drezna nr 470; Gaćtman 
Jńz: Cukiernik z SzWSijcarji d r OSplyiliHtow Dyr: Komory Graoi- 
ło ; z Granicy; Węgrzecka Juija Oby: z Krakowa ur.2244.

/W yjechali koleją że la zn ą : Dąbrowski Fran: fabrykant ram 
złoconych do Karlsbad; Gebel Szarlota Ludwika Nauczycielka Mu­
zyki,i Landau Gust: Kop: do’Niemiec; Latrelle Kata: Zona Kup: do 
Pnryia; Macbczjńska E W  Ż o n a ^ ę d z :’Sądu Appel: doOstendy; 
Bavin Alfons tłauczyciel uło Paryża.

»pj»IES«EMIA.
R 0 najęcia od Śgo Micbała r. b., w domu pod Nr 926 6,

na rogu uljcy Chłodnej i Żelaznej, dwa M I E B J B K A N I A ,  
fraon^unuAi0’' ' ’ ^Bdcbniami aug:, i Wsź^lkidini wygodami, oraz 

* Przedpokojem. Wiadomość na miejscu. 
jP*̂ V̂ *edadia DOMV w W arszawie, przy uli-
» * • * ,  za rs. 9,750, i rs. 30,000; Bracka rs.

* rs. 24,000; Jerozolimska, rs. 35,000,
'> 1 7 5 0  i r s  2 l°500  V .S' t 8’000’ i r s ’ 2 0 ’0 0 0 ’ N o w y  Św iat;
• V  m  7,500, irs .  27,000; Be-

„ ja r s i i r s .  10,350 i rs. 6^300; ;Xiąćęca) rs 3)600. Krak: Przed- 
1 ntiescie, rs. 13,050, i*. 12,000; Marszałkowska,. rs.

8,300; Wspólna, rs. I2 ,yuu; Lhmieloa, rs. 34,400, i r s .  10,000 , Fedorowicza, albo u Stróża Pa\ęła.

mmmmmm

i5 a250; Senatorska, rs. 75,000; Tamlga, rs. 7,ą00; Elektoralna. 
ri. 20,000, i rs. 21,300, z Ogrodami, i bez; oraz inne różnej
wartości. Wiadomość w Kantorze Kommissowo-Informacyjnym 
Interessńw, J. Cieśliński, róg ulic Kapitulnej i Podwal N r 498.

( ■ O B S E S J A ,  składająca się z domu mieszkalnego, 
zawierająca 22 Pokoje; oraz zzabudowan F a b r y c z n y c h ,  

Hjjl ua w ielką akalę, wszystko massiv murowane i w do- 
brym stanie, z obszernym podwórzem brukowanym i 

Ogrodem, w artośc i 60,000 rs.; w T ow arzystw ie  zas ubezpie­
czona na summę rs. 30,000, jest do sprzedania za rs. 35,000; zktó- 
rych rs. 15,000 pozostaje na .Possasji do Amortyzacji; reszta zaś 
k ap ita łu  rs. 20,000 w połow ie z a raz , w połowie za rok  jeden je s t 
wymagalną. Bliższa wiadomość przy ulicy T rębackie j, na lm  pię­
trze , w  domu Grassowa, pod Nr 642, od godz: 8 do 10 rano, j>o 
południa od 3ej do 4tej.

MASZYNA PAKO W A (bochdruck), nowa, z fabryki 
Hermana w Paryżu, zctflem do niej przyrządem, z kotłem do tej­
że zrobionym w Bruxelli, mało miejsca zabierająca, o sile od 2ch 
ip * ł ,  do 4ch koni, jest do zbycia w każdej cbyvili za cenę umiąr- 
kowpną. Wiadomęść przy ulicy Erywauskiej, obok K o ś c j o ł a  Ewan­
gelickiego, w dbmu W . Bruhla Fabrykanta Powozów; lubuS tro- 
ża domu, który wskaże.

Do sprzedania para siwyeh młodych 1H.OBH, 
zaprzęgowych, i W A Ł ACH guiadv, d o b r z e  pod j
wierzch ujeżdżony, przy uRcy Nowy-Świat ppd \
Nr 12G3. Dowiedzieć się można u Kuczera Pro- 

cbora.
B E L K I ,  7 I I K Ł 4 T Y ,  H R O H W V  i Ł A T Y ,

suche, przez lat kilka w szopie lezące, .eą do sprzedania pod j
N r 1108. Wiadomość *v Kantorze Fabryki Porteru.

J e s t  do sp rz eda n ia  K O C S E  na re so ra ch  s to j ą -  ’
cycb ,  na jnowszego fasonu, na 4ry osoby,  z fode r-  
dachcin,  j a k  do m ias ta  t a k  i do podróży z d a tn y ,  
za bardzo p rz y s t ę p n ą  cenę ,  p rz y  u licy  Orle j pod |  

N r  8 0 0 .  W iad o m o ść  u Lak ie rn ika .
W I E Ś  Żaczki, w Okręgu Łęczyckim, Parafji Grabów, jest 

. dmsprzedania w każdym czwsie, nawet z Inwentarzami. W iado­
mość w Warszawie u Prylińskicgo Adwokata pod Nr 22366, lub 
na miejscu n Właściciela.

Różne FO R T E P JA N Y  i H L A W I E O B -  
D ¥ ,  są do sprzedania; także i Obrazy olejno ma­
lowane, sławniejszych malarzy. Wiadomość przy; 
ulicy Podwal .pod Nrem 524, na 2em piętrze, po 

lewej stronie.
Ktnby miał do wynajępia, zaraz, dwa P O K O J E  lub,Po- 

kój z Kuchnią, w Ogrodzie, od Śgo Michała, dla słabej Osoby; 
niech swój adres zostawi w  Sklepie W. Waniorskiego Jubilera, 
przy ulicy Senatorskiej, ua przeciw Pałacu Prymasowskiego.

KO NT gniady, młody, bez feleru, * rassy dobrej,
Zdatny pod-wierzch l u b - do p o w o z u ,  jes t do, sprze-
dapia, za bardzo umiarkowaną cepę- BU2??” ^ * a”- 
domość przy ulicy Nowy-Świat pod Nrem 125J, u 

Stangreta WMsęotego. v  l !
Otrzymawszy pozwolenie, od JW . K uratora 

go W arszaw:, 'do utrzymy'wania A lB K O f c * '
Pryw atuej Żeńskiej, w m .-Pow iatow eiu  L ipn i* .-■ (W " zaszczyt 
zawiadomić o tem Szanow nych Rodziców i Opiekunów uczącej, się 
młodziedży, iż zapis uczennic na następny r.,s. rozpoczął się zd.
1 Sieąpnia r.. b. —  Emelina S ka rb ek .

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania rozmaite J I B -  
I B L E ,  jako to : palisandrowe, jesionowe i sosnowe, 

olejną farbą pomalowane;, oraz LUSTRA z k o p a m i .  
Wiadomość w Cj|tadęJU,Ąlexandryj»kiej, w m ieszaniu 

JW . Jaąerał Moj<»ra Kęwaleński$o°-
P o d '$ r 1066 n, przy ulicy'nfołewskiej, w dawniej zwanym pa- 

łacu Łubieńskich, od d. 8go Października r. b ł jest do.wynajęcia 
dla Dorażkarzp^lpljbaiidhjjąeągo.lLopmi i Ł p.* O w a , p « K f » J E ,  
Kuchpja, ljrzysionęk, Kora l.t. d., na lszem piętrze od frontu; 
Lokal ten zaleca się tą  dęgoducscią, je  jest sani w sobie, do k tó­
rego należą: JitfOZOWNIA na dwa powozy, i dwie STAJNIE, o- 
koło 15 koui pomieścić mogące, a nad temi Skład na siano, słomę, 
i t; d. BlizszaiwUdomość u Sztukatora Markoniego, Jub u Kowala
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OSOBA w  młodym wieku, przybyła z prowincji, posiada 
chlubne Świadectwa; oraz zna Buclibalterję, Prawo Administra­
cyjne i Gosdodarstwo W iejskie, życzyłaby przyjąć obowiązek Za­
stępcy lub PomocDika, przy znacznym W ójtostwie, Pisarza Pro­
wentu, Podleśnego, lub Rządcy domu w  W arszawie; jeśli by kto 
z JW . iW W . Panów życzył zawrzeć umowę, może mieć w ia­
domość przy rogu ulic Smoczej i Pawiej Nr 2494.

BARANÓW  wysoko poprawnych, sprzedaz 
w r. b., odbywać się będzie w głównym folwarku 
Starozrzeby, położonym między m. Płońskiem i P ło ­
ckiem; gdzie w miejscu okazane będą próbki w e ł­

ny, z tychże Baranów i wykaz ceD.
AGRONOMI z X ięztw a Poznańskiego, obznajmiony w go­

spodarstwie praktycznem i na zaprowadzeniu płodozmieonem, ży­
czy sobie przyjąć obowiązki w okolicy W arszaw y; bliższa w ia­
domość u Rządcy w Hotelu Niemieckim.

M. Czaplicka przy ulicy Widok pod N r 1566 mieszkająca, po­
dejmuje się robót wszelkiej krawiecczyzny D A M 8 H I E J ;  
którą wykonywa podług najświeższej mody za mierną cenę.

 ' " HOCZVK ze wszelkiemi rekwizytami, w jak
najlepszym stanie, jest do sprzedania, w dom upod 
Nrem 2251, przy ulicy Nalewki. Wiadomość u P . 
Klocmana, właściciela domu.

fC F “  A P T E K A  w  mieście Okręgowem Radziejo-/ 
m wie, z Domem massiv murowanym, jest do sprzedania b a -M  
A żdego czasu. Wiadomość w Aptece obok Kościoła Ś w ię te -^  
« %a Krzyża, przy ulicy Krakows:-Przedm: w  Warszawie,™, 

lub też na miejscu. ^ K _  _  ^  ^

z złotym łańcuszkiem dłpgim u* szyję i złotym kluczykiem hre- 
gietowskim, zostawiony w  Łazience Majewskiego, dpi* 21 b-ui., 
przez zapomnienie, zginął. Uprasza się PP. Zfgarpsistr^ńty i ią- 
ną Publiczność, o zwrócenie uwagi, a wrazie napptkania, o za- 
trzymanie i dać wiadomość da W . Lilpopa Zegarmistrza, za­
mieszkałego, w  domu Petysknsa przy ulicy Senatorskiej'

Ś L E B Ż I  świeżych Hollenderskicb, w y­
borowego gatunku, w  całych, pół i ć.wierć’  

~%baryłkacb; oraz B V I i J O l H V I  Francuzkiego i W IJ - j

fS Ł Y A R D Y  Dusseldorfskiej, otrzym ał transport Handel’ 
W ia i Korzeni, Piotra Kędzierzawskiego, przy ulicy Dłu-J 
giej, pod INr 587, wprost donin cwanego Lasockie.

W e wsi Niestenipowie, o 49 w iorst od W arsza­
w y, nłedojeźdźając do Pułtuska, na lewo od wsi 

_ Łubienicy, od szosy wiorst 3, znajduje się partja
— — ---------- 8 H O P Ó W  opaśnych, rosłych,około sztuk 3 0 0 .
Porozumieć się można o kupno, z Właścicielem na miejscu. 
S ® § 8 g 8 S 8 S 8 § 8 S 8 § 8 § 8 2 8 § 8 S 8 S 8 S S 5 ^ 8 S 8 S 8 § *  

i e 2!* W  domu przy ulicy Freta pod N r268 , jest do wy-óft 
najęcia od Śgd Michała : Dwa 8 H L E P V  razem 

ySjlub oddzielnie, przy tych Dwa POKDś&ąmłjdegłe, Uuohnia,| 
"Piwnice i Góra osobna; na druglem. piętrze od frontu Trzyf) 

POKOJE, Kuchenka, Piwnica. Wiadomość w oficynie na dole 
na lewo. _  ,

4ej z»‘̂ d ^ a 7 =poTNT2425 przy 
ulicy Nowolipie, sprzedane będą przez licytację pu­
bliczną, RUCHOMOŚCI, jako to :  Fortepjan maho­
niowy, Garderoba męzka i żeńska, i różne Sprzę­

ty  gospodarskie, na rzecz nieletnich Krajewskich. _
Dwa POKOJE z meblami, na dole, do najęcia od S. Mi­

chała, w  domu Zerycba N r 1385, ulica Marszałkowska. W ia­
domość ua dole wchodząc w bramę po prawej stronie.

ŚLEDZIE świeże prawdziwe Hollenderskle, 
nadeszły do handlu Win i Towarów Kolonjalnych 
Konstantego Thiel, przy ulicy Bielańskiej, w miej­
scu gdzie -dawniej takiż handel miał Pan Ernest 

Nioki Nr 466.
Wczoraj o godz: le j z południa, zgobiony został w alei bocznej 

Ogrodu Saskiego, rulon PAPIERÓW , obwinięty w szary papier 
pakowy, a  złożonych z dwócli zeszytów skryptu Kursu Mecha­
niki, i ż 2eh ryciu czerwoBO-drukowanych tab: 16 i 17 z dzieła 
o konstrueji-maiebin P. Armeogaad. Uprasza się Osobę, która 
tę  zgubę ffliałazła, o łaskawe odesłanie pod Nr 082, ulica Gra­
niczna, do Prof: Bernhardt.

Potrzieboą jest wiadomość-do urzędowego użytku, o pobycie 
leraźuiejszym P. Karola ZALESKIEGO, b. Sekwestratora Po- 

■"wiatu Siedleckiego. Osoba posiadająca < tę  wiadomość, raczy 
■przesłać adres do W łaściciela domu pod N * er 4023, w W -ar-

zawie, ,  .
Uprasza się Panny Józefy STRAD0WSK1EJ, o przesłanie a- 

■lr. - , swego, przez Now-VAlrx*ndrję, do 'P lebahj,' Góra Jaro- 
■^syn, w interesie własnym V babdzo wązoym-

Nagrody rs. 3. ZEGĄHEK żłdty repftjer, cylindrowy,
n» 4eh kamienrach, koperta gilSszBwana zćzefwonego złota, kap­
sel (w środku zegarka) złoty; cyferblat srebrny Nr 3054, wraz

Dnia 22 b. m. idąc Nowym'Św iatem , do Kościoła Ś. Krzyża, 
zgubiono w papierach Banku Polsk: i Rossyjs:, z parą złoteml 
w drobnych I S O  zł. Uprąsza się łaskawego Zęalagcę, a^eby 
mając wzgląd na przykre położenie osoby poszkodę,wapej, r a ­
czył złożyć powyższą zgubę, przy ul: Leszno pod Nr 736, za na­
grodą. Stróż miejscowy wskaże.

FABRYKA PAPIERU
C.A. MMS, ,..„m

w PILICY przez ZAWIERCIE w GUB: RADOMSKIEJ.
A  Mam honor zawiadoplić Szanownych Kupców 1 Ioteressen-J 
^ t ó w ,  że Fabryka moja W A W E R Ó W  Maszyno w y ch A  
Iwod początku bieżącego njfesiąca jes t czynpą, i że odtąd wszel-^ 
ąk kie zamówi.edia uskuteczniać będzie.— Z obstalunkami zgła- / 
* szać  się proszę wprost do Fąbryki, lub też do Kantoru moJM

fjego w W arszawie przy ulicy Długiej N° 557, w któryma 
Dysponent mói. Pan C. J. F r e u n d ,  na żądanie wszelkie’ 
'objaśnienia

S K Ł A D  IWA C H I N  R O L N I C Z Y C H ,  M. Lewiń-j 
skiego w  W łocławku, zaopatrzony,został w znacznyzapasH  
C A R Ń ,  różnego rozmiaru i różnych -Machin rolniczych,! 
ml się- W A\PP. Obywatelom ziemskim poleca.

OSTRZEŻENIE. — Nlewolno polować na grun- 
tach należących do Folwarków Instytutu M a r y - i  
jnontskiego W awrzyązew i Ruda, a to pod u tra tą  j 

p sa  i strzelby.

K A M I E N I C A  piętrowa w raz z zabudo- 
!: waniami, w mieście Powijtowem Rawie pod^N*

. 8 U9.*w. rynku .położona, jest do sprzedania. OJ 
14 bliższyoli warunkach sprzedaży, dowiedzieć się)l 

k można w domu W  go Łupawskiego, Obywatela i Kupca 
' w mieście Rawie.

F 1H .O W A B  i G D f l E E L A B Y ,  wykwalifikowany
pod względem Sztuki, doświadczenia i prowadzenia się; męmaiej 
pełnionych już obowiązków *oś«Ja#»oą.y , pragnie * ię  ■ umięscić 
Bliższe objaśnienie, jego nazwisko, zdolności i obecny pobyt, ba  
bryka Porteru i Piwa J. G. Schaeffer et Comp: życzącemu go 

.młeć, w każdej chwili wskaże.— w-W arszawie przy ulicy Kro- 
• ebmalnej pod Nr 1108<z, ift- , .

Dwa L D H A Ł E  na 1*  piętrze, obok siebie, składające ,się: 
JEDEN z 7u Pokoi, pomiędzy temi Salon z Balkonem i Przedpokój; 
»g i z 5n P o k o i, 'i Przedpokoju, Kuchniami ang:, własnemi Górami 
i  w c h o d a m i ,  'Stajniami i Wozowniami, łub bez; oraz 3  Pokoje^na 
parterze, * Kuchnią aog:, douajęm* <*lSgo Michała r. b., przy ulicy 
Smolnej p o d  N r  1286 ft, obokiNowega-Swiatu,w przyjemnem miej­
scu i ŚWieżem powietrzu, idąc Nową-Drogą po prawej ręce, w  
Ogrodem Najwyższej Izby Obraehun:, jak  karta  na rogu wakaze; 
powyższe Lokale mhgą'bj*ći połączone w  jeden;— tamże dosprze-
d au iąB U H A JE K 3-m iew ą«*n '»kęy ,(p isltę« ,ra#sy

B A JW A N Y  wysoko poprawne, są na sprzedaży 
jak corocznie, w Dobracb Ś T A R O Ż E B Y ,^ Powi«-'S 
cie l  Gubernji Płockiej.
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Królewski Sad Powiatowy w Poznania, W ydział pierwszy dla 
[ spraw cywilnych. Poznań dnia 18 Kwietnia 1855. Właściciel 

N IE R U C H O M O ŚC I w  Poznaniu na przedmieściu Chwaliszewie 
i  „„A u„Ka 23a położonej, rzeźoik F ryderyk Altman, który tako- 
I wą układem notarjalnym z d n i a  24go Kwietnia 1850 r. od SSrów 

wdowy Elżbiety Neumann z Przepierczyńskich na własność nabył,
I wniósł w  celu przepisania tytułu posessji na Imie swoje o zawe­

zwanie niewiadomych pretendentów wspomnionej nieruchomości. 
W skutek tego zapozywają się wszyscy ci, którzy do powyz 

i wzmiankowanej nieruchomości praw a własności miec sądzą, ® 
mianowicie Johanna Chrystyna zamęzna Brzezińska z Neumanów, 
siedmioro dzieci zmarłego w Królestwie Polakiem Fryderyka Au­
gusta Neuman, a mianowicie : F ryderyk August, Jan Bogumił,

I Marja Elżbieta, Karol Wilhelm, Anna Emilja, Anna Regina, Jó­
zefa Paulina, Rodzeństwa Neumann; i ich matka zarazem i opie- 

I kunka w d o w a  Karolina Neumann, z domu Bbhm, aby prawa swe 
| w ł a s n o ś c i  d o  wspomnionej Nieruchomości, najpóźniej w terminie

na dzień 3ci W rześnia 1855 przed południem o godzinie l l c j  
przed Ur: Poetsch, Sędzią Powiatowym w Sali naszej Instrukcyj- 
nej wyznaczonym, zameldowali i prawa, służące im do sprzeci- 

I w icnia się udowodnili, inaczej bowiem przepisanie tytułu posesji 
wspomnionej Nieruchomości, na imie Rzeźnika Fryderyka Altma- 
na nastąpi, a im się pozostawi pretensje swe w  osobnym procesie

' ^"upraszam  W . GAWROŃSKIEGO, którego Syn ofiarował mi 
! w Hotelu Słowiańskim w r. 1852 w  m. Lutym, dobrowolnie za 
I w izytę honorarjum 3 pół-lmperjały, aby mi swój adres nade­

słał do m. Końskie, w  Pow: Opoczyńskim.—  Dr Leonard-Józet 
S t r u  i y  ń s k i .  . ,
. PIWNICA duża z 6ciu podziałów, jest do wynajęcia od 

Śgo Michała. Wiadomość powziąść można w Hotelu Lipskim 
u W łaścicielki, lub w Dystylarni Fryd: Kohla przy ulicy Ogrodo- 
wej i Wroniej pod Nr 856.

Od kw artału  jes t do wynajęcia POHOJ przy Lamilji; by­
czący sobie, może mieć stół i usługę. Wiadomość przy ulicy Nie- 

i całej pod Nrem 614 j, za Sklepikiem w sieni pierwsze drzwi na 
lewo.

DOM w W arszawie przy ulicy Nowolipie Nro 2470, 
jest do sprzedania za cenę stałą. Wiadomość powziąść 
można na gruncie, bez pośrednictwa faktorów; w tym ­
że domu je s t do najęcia od Śgo Michała, SKLEP na

H O C iE - H A B E T A ,  Wiedeńskiej Fabryki, 
zdatny do podróży, jest do sprzedania. Wiadomość 
powziąść można w domu pod Nrem 473c, gdzie Re­

dakcja Kurjera. Stróż Antoni wskaże.

S zynk .

ABEHICAIN ŁEA1HEB CLOTH, 
ABEHYHAN8K1E RHOHV.

,, FABRYKI CROCKETA i HOOMANA W NEW  HAVN.
. Nadszedł znaczny transport w różnych kolorach i gatnn- 
!/kacb, na pokrycie mebli i powozów, po cenach fabry- 
Vcznycb; niemniej wszelkie Tow ary i potrzeby do ph°ł® , 
fgrafów  i Daguerotypów, do Herm  e t Karola Kornfela,, 
/p rzy  ulicy Pawiej, Nr 2352.

W  podróży z W . X, Poznańskiego do W arszawy, z g in ą łL IB T
z »*t: Lit: B. N r 6,909 z Kuponami, wylosowany. Ostrzega się, 
aby uikt takowego nie nabywał, i na stra tę  nie narażał się, 
gdyż stosowne zastrzeżenie u W ładz właściwych uczynione 

j zostało.
P. Ejzyk Littauer z miasta Suwałk, zgubił L I S T Y  Zast:,

I z dawnego okresu lit: C, na zł. 8,000; drugiego okresu Nr 276,075;
I lllgo Nr40,538Ut:D; Nr 92,784, i 92,785. Upraszaktoby takowe 

znalazł lub wiedział gdzie się znajdują, aby raczył dać wiadomość 
do P. E jzykL ittauer w Suwałkach, za co otrzyma nagrody rs. 15; 
uprasza także, ab y u itt Listów nie nabywał, gdyż za stra tę  jaka
wyniknie, sam sobie winę przypisie.—  E. L ittauer.

W dniu 19 li. m. przed południem, przechodząc przez ulicę W a­
łow ą, zgubiono Nosi grosz ciemno zielony, w którym zuajdowało 
się Rs. 60 papierami 10-rublowemi, 3-rubloweml i srebrem rs.

10; oraz Imperjał i Dukat Austrjacki. Sumienny znalazca, raczy 
poszkodowanemu zwrócić zgubę, gdyż ten ca e swoje mienie utra­
cił; w nagrodę oprócz wdzięczności otrzyma Rs. l O .  Zgłosić
się zechce na ulicę Elektoralną do domu P. Kaczyńskiego, pod Nr
786, do Leśkiewicza. . . , ,
- Na żądanie pełnoletnich, oraz Opieki nieletnich SSrow megdy 
Kazimierza Lachowskiego, i w skutek up°waŁntenia JW . Prezesa 
Tryb: Cyw: W arszawskiego, odbywać się będzie sprZedazprzez 
publiczną licytację, Ruchomości po niegdy Kazimierzu Lacho­
wskim pozostałych; mianowicie: Zakładu Gastronomicznego pod 
Halejem w W arszawie, przy ulicy Koziej pod Nr 624/5 'z y s  ują- 
cego, niemniej Mebli, Garderoby, Bielizny, Pościeli, > • P- Sprzę­
tów gospodarskich, a to w dniu 16/28 Sierpnia r. b. i _»Ot«- 
puych, o godz: 4ej po południu, w domu pod Nrem 624/ p 
nym .—  J. Noskowski. . , m p T E B A

Z a w i a d o m i ć  mam honor interessowanych, ze: l ) A r *  
z domem mieszkalnym o4ch Pokojach, materjalną Kuchnią, trze 
Piwnicami, z Stajniami, Stodołami, Spichrzem, Ogrodem owoc - 
wym i zielnym, na 5ciu dzieslatynach (czyli 10 morg:) gruntu o- 
parkanionem, w  mieście Powiatowem Stopnicy, Gub: Radomskiej 
położona; — tudzież: 2) A P T E K A  A  filjalua we wsi Solec, przy 
Zakładzie Wód Mineralnych, z lOciu podwójnemi Stancjami i je ­
dnej pojedynczej Stancji dla gości, z Stajniami, Ogródkiem w a ­
rzywnym, na 70 []3ł.ar3z: ziemi, w stanie dobrym, żadnemi dłu­
gami uie obciążone; są do sprzedania z wolnej ręki. Chęć kupna 
mający, o bliższych warunkach dowiedzieć się mogą w każdym
razie w zamieszkaniu W łaściciela we wsi F o l  w a r k i , ,  pod miastem 
Stopnicą położonej. — W łaściciel Aptek, Stanisław Zelazows

.  I S E A O  M A C H I N  H O L W I C iE Y C H : ,
f z  słynnej Fabryki H A H O Ł A  I T E I J I M I G  et / 
I c o m p z  w G d a ń s k u ,  jako t o : n ł o c k a r m e ,  A . 
t c z k a r n i e ,  M ł y n k i  do szrótowania; wszystkie te Ma-^ 
*cliiny w różnej wielkości; oraz prawdziwy Angielski P»ten- 
btew any C E M E N T  P o r t l a n d x U i  wodotrwały, z do-4 
im u H o l s i n s  e t C o m p :  w L o n d y n i e ;  jakotez prawdzi­
w e  Peruwiańskie 43IIANTO; S M O Ł A  K a m i e n n a !  
k Angielska, jest do nabycia po cenach umiarkowanych, u j t t - ^
. I j i s e z a  P a r t o w i c z ,  w Fabryce Cykorji F. Bohm et t 
fC om p■■ w  W łocławku. *

W  zeszłą Niedzielę z rana, zginęła z pod Nru 716, 
przy ulicy Leszno, 8 I T C E K A  mała, z rasy p ?  
knych aog: wyżełków, mająca na białej siersci łat- 

-— — -r kę kasztanowatą nad ogonem, centki drobne na ła ­
pach i łebek cały kasztan:,z malutką odmianą. Uprasza się Znalaz­
cy O odprowadzenie jej pod powyższy N r, za nagrodą. ,Zginął P I E S E K , z rassy wyżełków angielskich,

biały, uszy i ła ty  oa grzbiecie żółte, ogon kicia- 
sty. Uprasza się łaskawego Znalazcy, o oddanie

do Kassy Teatru, za nagrodą._________  __________

Z Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej *£w bk
Dnia 20 b. m. w przeehodzie, z gubiono M ® ” f odd.ć go pod 

złoty, z 8u brylantam i Laskaw y Zoa azca r ^  y ul. J  
N r 416, do Magazynu Strojow M. w a , e zdoe P A N  
Przedmieście,za nagrodą.— Tamże mogą “X jem
N ¥  do nauki, za umiarkowauem w y n a g ^ f ; ____! _

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj *  cieP*® stopni 16
Dziś rano wysokość wody na ^
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, P afnucy t N arcyz. Dwu

d M I D O W H R «  e ,M N A « T ¥ C Z N E  P. P itii,  na 
CiRYBTENI Dziś o godzinie 6ej, 7ej i 8ej. — BALON, W Y­
Ś C IG I* o g n ie ’ BENGALSKIE, GONDOLA, KOSMORAMA, etc.

•| Otrzymawszy świeży transport tak pożądliwie rozknp.o.J 
laych poprzednio w Zakładzie moim, przy ulicy Miodowejj 

flpod Nr 484, P O J IĄ B A Ń C E E H  M ELO NYCH il
«E88EISCJI 1 tychże, polecam się z niemi Szanownej Pu-j 
ttbliczności.—  C. ł lredel.

oTukarni Kurjera WarśżT— Wolno Drukować, d. U  (23) Sierpnia 1855 r .— Starszy Cenzor F . Sobieszczański.


